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Prawie rówkRecześnie z ruchem Io- 
botnieczym © pedwyżkę płac idzie ped- 
wyżka cennika drukarskiego. 

Dlatego zmiuszeni jesteśmy z tym 
numerem podrpieść cenę sazctki ma M. 1.60 
(dia biorących w większej ileści 1.40. 
Czynimy to przyciśnieni konieczneścią; 
pociesza nas tylkę ła ekeliczrość, że pęd 
wyżką tą dcbijemy pewnie de końca re- 
ku. a przedewszystkiem to, że Szanewni 
nasi Czyteinicy i Czytelniczki dobrze są 
uświadomieni ce do warteści i użyteczBo- 
ści naszej gazetki która broni drogich 
ideałów religijnych i maredowych i che- 
eiażby 2 Marki kosztewała, z echetą ją 
nabywać będą. Więc wszyscy złączmy się 
solidarnie i popierajmy Tygodnik Bielski. 


Czy nowe Stronnictwo ? 


Przez kiika numerów Tygednika 
Bialskiege drukujemy przepiękny pro- 
gram Chrześcijańskiej Demekracji. Pewnie 
każdemu z Szenewmych Czytelników i 
Czytelniczek podobał się ten program, 
te zasady, fondewane na tych dwóch 
wielkich i nigdy nie zwalezemych ideach : 
Bóg i Ojczyzna — po chrześcijańsku i po 
polsku. I naprawdę. Z tyck wszystkich 
haseł, jakie nam głoszą, jakie nam dzisiaj- 
sze życie przynosi — te są prawdziwe, 
które się opierają Ra tych dwóch ideach 
Bóg i Ojczyzna. Tak dużo jest ludzi, któ- 
rzy kierują się w życiu praktycznem temi 
hasłami, wiedzą i są przeFomani, że tylko 
(w nich leży szczęście i przyszłość jedno: 
stek rodzin i naszego społeczeństwa, wi- 
dzą dakąd dążą rczmaici przewretowcy i 
nieprzyjaciele wiary i Ojczyzny, a jednak 
mie umią i nie megą przeciwdziałać tej 
zgabrej niszczącej fali, która nam zagraża. 


_ Mle jak tak będziemy stać, kiwać głowa- 


mi i powtvrzać; ej, Źle jest — co to za 
czasy — to Bie nie zrobimy, zło przybie- 
rze coraz większe rozmiary, wreszcie po- 
chłonie nas. W pojedynkę nic nie zrebimy. 
Razem jednak złączeni — ludzie chrześci- 
jańscy i polscy — w silne stronnietwe, 
pokonamy wrogów i zapewnimy sobie 
rozkwit wiary áw., życie szlachetne i 
szczęście Ojczyzny. Takiem strennictwem 
jest właśnie polskie Stresnictwe Chrześci- 
j ańskiej Bemskracji. 

Kio ma należeć do tege stronnictwa ? 
Progrem stawia zasady dla wszystkich 
warstw lndmneści ; mówi i o ludzie na wsi, 
mówi © urzędnikach, ale najwięcej mówi 
© ludzie pracującym i żyjącym z pracy 
sweich rąk, o rebetnikach. Wyście Rebo- 
tmicy chrześcijańscy nieraz słyszeli e tak 
zwanej polskiej partyi soejalistycznej (P. 
P. S.) inaczej nazwanej Soejal-Demokra- 
«ją, i o ich organizacji. Widzicie taką partją 
robotniezą, tylko opartą na chrześcijań- 

skich i narodowych zasadach jest właśnie 
nasze stronnictwo Chrześcijańskiej Demo- 
kracji. Nieraz zarzucają nam — oczywiście 
bezpodstawnie i bez najmniejszych dowo- 
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dów — że trzymamy z panami, z Kapita- 
listami, chociaż sami, którzy nam to za- 
rzucają, mają w pośród siebie największych 
kapitalistów — żydów, którzy ick popie- 
rsją. Oto stronnictwo nasze Chrześcijań- 
skiej Demokraeji, chociaż nie prowadzimy 
walk przeciw innym stanom, choejaż cie- 
szymy się, gdy znami pracują ludzie in- 
teligentri, jest stronniectwem naszem, rO- 
kotniczem — nie pańskiem. Wszyscy więe 
rebotnicy, którym miły Bóg i Ojezyzna, 
którzy pragną szczęścia swego i Ojczyzny 
ewinni zapisywać się do stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokracji. Chodzi nam 
przedewszystkiem o tych, którzy nie są 
zapisani de żadnej organizacji polskiej i 
chrześcijańskiej. Ci niech się co rychlej 
zapiszą w sekretarjatach w Domu polskim 
w Bielsku, lab katolickim w Biełej, 


„Niczewo !*' 


Dusza rosyjska, zwłaszcza ta zwy- 
rodniała przez bolszewizm, jest wielką 
tajemnicą. Dla określenia tej tajemnicy 
deskenale nadaje się opowiadanie, o któ- 
rem wspomina Bismark. 

W czasie gdy był posłem w Rosyi, 
zdarzyło mu się jechać wózkiem poczto 
wym w miejsen bardzo niebezpiecznem. 
Gdy zjeżdżał z zóry, „jamszczyk* (woźni- 
ea) zaciął konie i z najwyższą szybkością 
zaczął się spuszczać w przepaść. Na przed- 
stawienie Bismarka, że to niebezpieczne, 
odpowiedział woźnica: Riczewo | (to nie!) 

Pełamiemy ręce i nogi! — „Niczewo !* 

Roztrzaskamy głowę! — Niczewo! 

Kończąc opowiadanie Bismark do- 
daje, że po tym wypadku zaczął się lękać 
naredu resyjskiego, bo 120 — miljonowa 
ludność, dla której niczem są wszystkie 
okrepneści życiowe, taka ludność jest nie- 
bezpieczna, a może być straszna, gdy się 
ją peprewadzi w celach niszczących. 

I ludność tę poprowadzone w celach 
niszczących — a poprowadzili ją.... żydzi. 

Biedna ludność, wygłodzona, wyjada 
estatki ketów, psów i szezurów, a bol- 
szewizm ma na to jedną odpowiedź: 
niczewo |! Biedna dziewczyna w Moskwie 
wyleciała z demu na ulicę, bo zobaczyła 
tam pozostałości końskie i chciała je za- 
garnąć, by mieć co zjeść, a te wszystke — 
niczewe ! 

Trupa niesie się na taezkach, bo 
trumien niema, wiezie się, a głowa i ręce 
wloką się po ziemi — to także niczewo ! 

I w tem słówku „niczewe* mieści 
się cała groza duszy rosyjskiej, która 
przy wredzenem lenistwie, obrabowawszy 
swoich, chętnem okiem spogląda na są- 
siadów, czekając tylko na komendę... 
Żydów. 

I tak się dzieje, i na to własnemi 
dziś patrzymy oczyma. 

Wer. 
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Gd wiersza petłtowogo 3 Mk. 
Krótkie ogłesaeonia 10 Mk. 


Skandaliczne stosunki 
mieszkaniowe 
w Białej. 


Nie przesądzając w niczem stano- 
wiska, jakie zajmie obecnie w iej sprawie 
tutejsze Starostwo, musimy stwierdzić i 
podać do publicznej wiadomości następu- 
jące fakta, zastrzegając sobie szczegółowe 
omówienie tej sprawy na później. 

W jesieni 1919 r. został mianowany 
do Seminarjum w Białej prof. Wehr. Po 
tygodniowym pobycie w Białej doniósł 
swojej władzy, że musi powrócić na dawne 
swoje stanowisko, bo w Białej nie może 
dostać mieszkania. I edjeehał Prof. Sar- 
nicki z Brzeżan, mianowany przy Se- 
minaryum w Białej; cały rok dojeżdzał z 
Wadowice de Białej, gdyż w Białej nie 
dostał mieszkania, musiał więc rodzinę 
swoją umieścić w Wadowieaeh. Prof. gimn. 
Sitzmann i urzędnik pocztowy Kublin do- 
jeżdżali również z Wadowic, ponieważ dla 
nich w Białej mieszkań nie było. Prof. 
gimn. Szafarz zostawił swoją rodzinę w 
Sanoku a sam musiał mieszkać kawa- 
lersko w gabinecie w szkole. Podobnie 
musiał uczynić prof. piwa. Gębka. Prof. 
sem. Koterbski jako żonaty musiał miesz- 
kać w małym, ciasnym, kawalerskim po- 
koiku. 

NowemianowaBi sędziowie i urzędni- 
ey Starostwa mieli większe szczęście w 
zdobywaniu mieszkań. 

Dodać jeszcze należy, że kilku pro- 
fesorów mie przyjęło nominaeji do Białej, 
bo się dowiedzieli, że tu dla profesorów 
mieszkań niema. Natomiast paskarze i 
ladzie bez określonego zajęcia z łatwością 
dostają mieszkania. 

Sprawa ta była kilkakretnie pora- 
Szona na Radzie miejskiej, ale Urząd 
mieszkaniowy nic sobie z tego nie robił. 
Polieja miejska przedkładała Starostwu 
trzykrotnie wykazy osób trudniąęych się 
paskarstwem, co zostało polieyjnie i są- 
downie stwierdzone, albo w najlepszym 
razie „bez określonego zajęcia“. Wykazy 
te spokojnie leżały na biurkach Starostwa 
i jakaś siła zewnętrzna nie pozwalała 
zrobić z nich użytku. 

Jeden z takich wykazów tak wy- 
gląda : 

Kerzner Charlotte, Bohorodczany, bez za- 
jęcia. 
Adwokat Alter Rozwadów, paskarz. 
Ratsprecher Salamon, Czerniowce , 
Hertner Józef, $ 5 
Rappaport Wolf, Boherodczany 4 
Weisigarten Fani, Lwów bez zajęcia. 
Friedman Samuel, Stanisławów, paskarz, 
fałszerz banknotów. 
Lang Hermann, Gorlice, bez zajęeia. 
Nussbaum Leib, Rozwadów, „Valutasehie- 
ber. 
Licht Isaak, Rzeszów, paskarz. 
Blumenstein Zygmunt, Dunajów, > 
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Stauber Henryk, Lwów, palicyjnie ścigany 
Markus Debera, Dunajów, bez zajęcia 
Schor Moses paskarz 
Schmilz Feliks, Cieszyn, „Valutaschieber* 
Badner Josna, Stefanan Merawy, paskarz. 
Weinfeld Salamea, Mielec, p. 

I wiele inmych, których na razie nie po- 
dajemy, be ta kolekcja aż madto nam 
wystarcza de zrezumienia kte w Białej 
musi mieszkać a pewyżej wykazaliśmy 
imiemnie urzędników państwowych którzy 
w Białej pełnili ebowiązki zawadowe a 
musieli mieszkać peza Białą, 


©beenie sprawa ta przybiera jeszcze 
ciekawszy charakter, be pomiędzy nowe- 
mianowanymi profesorami są równocześnie 
ewakuowani i tak : Pref. Wehr jest równo- 
cześnie ewakuowany z Zaleszczyk i siedzi 
obeenie z redziną i meblami ma bruku. 
Prefesor Sierakowski jest ewakuowany z 
Włedzimierza Wałyńskiege, rzeczy jego 
jaż są na dworen a rodzina w dredze. 
Inni jak prof. Taras, Malarz, Sarnieki 
oświadczył, że do Białej nie przyjdą be 
nie mają ochoty mieszkać na średku 
rynkn. 

W końcu trzeba jeszcze dodać, że 

istnieje rozporządzenie Rady Obreny Par- 
stwa z dnia 20. lipea 1920 Nr. Dz, .... 
kter: syraźnie powiada, że obywateli pań- 
stwa raożma zmusić do świadczeń Xwa- 
terauakowych petrzebnych de rezmieszeze- 
mia iudności, pochodzącej x terenów 
epróżnianych. 

Rezperządzenie wykenaweze do usta- 
wy mieszkaniowej powiada, że można za- 
jąć mieszkania zamieszkałe przejściowe. 

Są więc podwójne pedstswy do wy- 
dania ciipewiednich zarządzeń. 


| 


OŚ. ||| o ||| „TYZOMBK Ba ONO wpsamwaw  EBSZZ Bialski“ 


Zresztą paskarze wrsz z sweimi 
adworatami pewiani sami zrozumieć, że 
iuteres państwa jest przedewszystkiem, 
że szkeły są ważniejsze od paskarstwa i 
fałszowania aanknetów, ce zresztą równie 
dobrze można uprawiać poza Białą. Tak 
dalej być nie meże! 


Strajk dziś zbrodnią. 


Warszawa P. A. T. „Gazeta Peranna* 
pedeje: Ożbyłe się zebranie przedstawi- 
cieli spełecznych w ceiu utwerzenia sta- 
łego komitetu, któryby podjął wielką 
akcyę caiego społeczeństwa Pelski w obre- 
nie ejczyzny. Na zebranie przybyłe kilku 
przedstawicieli rozmaitych erganizaeyj ste- 
| licy. Pe przemówieniach rebotników i ia- 
teligencyi pracującej, jednomyślnie przy- 
jęto następujące wnieski: Webee greżące- 
ge ojczyźnie niebezpieczeństwa na czas 
trwania wejny wszeikie strajki winny być 
bezwzględnie zakazane, z ustasewianiom 
natemizst przymusowego rezjemstwa bez 
udziału jodnak w tam ministerstwa pracy. 
Pewszcehnym obewiazkiom jest złożemie 
przez wszystkich obywateli Rzeczypospo- 
litej edpewiedmiej daniny na sbrenę pań- 
stwa. Żywieły wywretewe, bolszewickie 
i komunistyczne winuy być wysiedlene 
peza gramies państwa. 

ywe w pamięc: zachowujemy owe 
strajki rolne, strajki kolejewe, de których 
hasło wydawano z Warszawy — i z 
Meskwy ed Traekiego. 

Biedna partja! Ani biedaezku nie 
wie, że prawie cała znajduje się ped ko- 
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mendą komunistów warszawskich, którzy 
estatnimi czasy wcisnęli się w związki 
zawodowe. Czyżby i dziś strajk obecny 
tam miał swe źródła? Czy ehwila taka 
jak dzisiejsza jest edpowiednia na strajki ? 

Ce ma te powie sumienie polskiege 
robotnika ? 


Z Komorowic. 


Ojczyzmu w niebezpieczeństwie | 

Okrzyk ten zaalazł oddźwięk w ser- 
cach kilku młedzieńców, którzy z żalem 
przez szlachetnych ludzi żegnani, epuścili 
redziane strony i wiadząc, że idą na bie- 
dę i poniewierkę z tłumoczkami w ręku, 
poszli, peszli,.... brenić Ojczyznę. dą te 
studenei-młedzieńcy w wieku 15—17 lat. 
Nazwiska ich miech welno będzie ta przy= 
toczyć ku wiecznej pamięci i ku zbudo- 
waniu innych : 


Zygmunt Krywult student VI klasy gimn. 
Stanisław Krawszyk student IV kursu s6- 
minarjum Rauczycielskiego. 
Franciszek Siarek student IV kursu semi- 
sarjum nauczycielskiego. 

i lan Bednarz — robotnik. 

Przed dwoma jeszcze tygodniami po- 
szedł także ma ochotnika Edward Szezur, 
uczeń VI ki. gimn. a także Antoni Cieślaw- 
ski i Stanisław Wojciechowkki. Rodzice że- 
gaali ich ze łzą w oku, a chociaż krwa- 
wiłe się ich soree, przecież powiedzieli: 
te dla Ojezyzny ! 

Cześć tym szlachetnym młodzieńcomi 
Gdy powrócicia, ee daj Wam Boże, z du- 
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Polskie Stronnictwo 
Chrześcijańskiej Demokracji. 


(Dokeńczenie.) 


Dziś śmiało meżna pewiedzieć, iż 
przyszłeść naszej Ojczyzny jest w rękach 
rolmka i górnika pelskiege. 

Praca górnika jest pedstawą dla na- 
szege handlu i przemysłu. — O tem musi 
każdy górnik pelski pamiętać. 

Dalej ze względu na rezwój pelskie- 
go handlu i przemysłu, żądamy : 

1) Celowege uregulowania i mieczy- 
niemi: niepetrzebnych trudności tak samo 
przy eksporcie artykułów zbędnych jak i 
imporcie przedmietów pierwszej potrzeby, 
szczególnie sureweów, maszyn, marzędzi 
i t. d. kemiecznych de uruehemionia 
przemysłu. 

2. Nieuzacadnienemi i biurokratyczaomi 
rozperządzesiami i G6graniezeniami unie- 
możliwie się bowiem przeprewaidzeuie la- 
galnyceh transakcyj — ma miejsce których 
bardze a bardze częste, przy pomocy prze 
kupstwa, peiawiają się franszkcje miele- 
galue i pasek, ed których rei się nasi» 
zycie gespadareze. 

3) Cle w Poaisce epłaca się według 
taryfy sutonemicznej austryjackiej z 2008/, 
podwyżką. Tak wysoka taryfa wa wieła 
wypadkach jest dla rsszego odradzającega 
sie przomysiu zabojezą. 

Należy dla surewców względnie dla 
maszyn Kkomieczuych dla odbudowy na- 
szege życia scspedarezego powyższą taryfę 
albe ebniżyć, albo w nisztóryek wypadkach 
znień. Nia mamy w kraiu wełny, bawelny, 
skóry, a mawet niektórych galtuaków że- 
laza t. d. 

Gazie : jak mamy zatrudniać naszych 
bezrebstnych, kiedy brak jest węgla, sw 
rowe: i maszyn. 

4) Należy ustychmiast przystąpić do 
otwarcia w Warszawie dla eałej Poiski 

„Centrali dew z“. celem uregalowania nie- 
tylko handln zagranicznego, ale też i na- 
aego życia gespodarczege. Brak bowiem 
w Polses centrali dawiz wywołuje speku- 
laeję obea walutą, a temramem deprecje- 
auje naszą i tak jeszcze nieustaloną wa 
fat, pedraża wazystkie towary i stwarza 


| taką sytuację, iż nawet Rząd Pelski, pe- 
trzebując wiemiędzy ua wypłaty zagra- 
miezne, a niemając towaru na wymiarę, 
musi walułe escą kupować w pasku. 

5) Domagamy się najwyższego ep»%- 
datkewania zysków wejennych. 


Kooperatywy i konsumy. 


Nie xapozesjąc portecy państwa przy 
usunięciu niedemagań spsłecznych Pelakie 
strenniciwe chrześcijańskiej demokracii 
podnosi, że wielką część precy powiuka 
objąć iuiejatywa prywatna przy współdzia- 
łamu Państwa. 

Należy dążyć de stwerzenia silnych 
erginizacyj współdzielezych, które są w 
meżneści skutecznie przyczynić się do 
pewszechnego debrebytu. 


Podatki. 


Ciężary podatkewe należy rez!eżyć 
edpewiednie de finansowej zdelneści eby- 
wateli, przenesząc je z warstw ubogich 
na warstwy zameżne. 

Zasadu:czą podstawą wymiaru pe: 
oh wiaay być pedatki bszpeśrednie, 

a peśrednie tylke w wyjątkowych razach 
i te z uwzględnieniem wszelkich waran- 
ków soajalnyeh. 


Kwestja żydowska. 


Przyzmając żydem jako ecywatelem 
rówsouprawnianie, w zamian za równe 
ebowiązki wobec Państwa Pelskięge Pol- 
skie strenwictwe chrześe. demokraeji sta- 
neweze występuje przeciwko wszelkim 
przejswora zgubnego ich wpływu wywie: 
ranego us meralme-spsłeczno, polityczne i 
gospedarcze życia w Pelsce. 

Z eałą stanowczością pretestajemy 
przeciwke narzucaniu Ram przez państwa 
koalicyjne traktatu o mniejsześciach na- 
rodewych, w szczególności o mniejszości 
żydowskiej w kraju. 


NY 


W stosunku de żywiełów ebcople: j 


miannych, zamieszkujących dzielniee Pań 
stwa Polskiege, dążymy de zgodnagy : 
współżycia na pedstawie wzajemnej tele: 
rancji i uznania praw mniejszości mare 
dawyck. 


Współdziałanie z całym narodem. 


Praca nasza wśród ludu praeującego 
jest tylke cząstką tej wielkiej pracy na- 
redowej wśród społeczeństwa polskiego. 

Caiekształtam naszej działalności jest 
praea wśród wszystkich warstw społe- 
czeństwa tak same wsośdiaństwa. jak 
mieszczaństwa i inteligencji. 

Wznajemy, iż wśród różnych warstw 
społaczmych istuieją pewne i to dość zna- 
czne przeciwieństwa, każda bowiem z tych 
kias ma swoje nietylko specyficzne inte- 
resy, ale także ma w życiu marodowem 
pewrą funkcję de spełnienia. Jednak te 
różnies i przeciwieństwa, muszą być ze 
względu ma „całość* w ramach debra 
egółu i dobra maredu wyrównane i poza 
te graniee nie śmie walka poszczególnych 
warstw wychodzić. 

Uznajemy edrębność interesów po- 
szczególnych warstw i Bie pragniemy in- 
teresów mieszczaństwa wraz z inteligencją, 
sni też włeściaństwa pedporządkować in- 
teresem warstw rebetniczych. Gdyż nie 
da się te przeprowadzić. Siły bewiem i 
prądy społeczne nurtujące wśród tych 
warstw, muszą mieć swój odpowisdni wy- 
raz w i) spełeczno-pelitycznem. 

Z ianemi śtrennictwami, jednak opar- 
temi w ideały ekrzościjańskie jest naszem 
nietylko zadaniem, aie przedowszystkiom 
obowiązkiem żyć i współdziałać. 

Współdziałanie, względnie pewna 
wspólność wszystkich erganizacji opartych 
e zasady chrześcijańskie, ochroni przede- 
wszystkiem nasze stironnietwo ed tak 
zgubnego dla Pelski licytowania się ze 
stronnictwami soejalistyczno- lewicowymi i 
spowoduje, że za każdy nasz krok, xa 
każdy czyn musimy być niejako odpe- 
wiedzialni mietylko przed naszem stram- 
nictwem, ale przed eałem społeczeństwem, 
przed całym naredem. 

Polskie strennictwo chrześcijańskiej 
demekrsejij uwzględniając sytuację spe- 
łeczuo-pelityczną, jaką wytworzyła „Wej- 
zj Narodów“, przystąpiło śmiało de praey 

z tą głęboką wiarą, iż z pewneśsią przy- 
cezymi się do solidarnego i spokojnego 
wsnóśdziałamia z innymi warstwami spo- 
łeczeństwa polskiego dla Chwały Bożej i 


dla Dobra naszej Ojczyzny. 
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mą będziecie mogli wskazać na swe poświę- 
eenie. Was potomność ezeić będzie — i bę- 
dzie mówie: Tak to Ojczyznę broniły... dzieeil 


Ze względu na toczące się zapasy 
krwawe na wschodnich kresach naszej 
ojezyzny uchwaliła rada gimnna, by na 
caly ezas tak poważnej i krytycznej chwili 
dla naszej ojczyzny nie udzielać pozwoleń 
na muzykę tak przy wyselach jak i przy 
balach i innych zabawach. 


Pomoc żołnierzom. 


Staraniem III. Sekcii Komitetu Obro- 
ny Państwa w Białej, t. j. Sekcji niesie- 
nia poemoey żołnierzowi, powsiała na 
dworeu w Bielsku „Herbaciarnia“ dla żoł 
mierzy. Poświęcenie i otwercie teco dzieła 
nastąpiło w piątek 20. sierpnia b. r. o 
godz. 11. w południe. Poświęcenia doko- 
nał ks. kapelan Kamiński. 

Obrzęd zakońezył przemówieniem, 
w którem złożył życzenia „Szczęść Boże“ 
w ofiarnej pracy. Następnie przemówił p. 
Dr. Karpiński, przewodniczący Komitetu 
Obrony Państwa, który podkreślił znacze- 
mie takiej instytucji i oddał ją do użytku 
naszemu żołnierzowi. 

Obowiązki gospodyni przyjęła p. 
Krąpeowa znana pracowniezka na tem 
pola. 

W końeu przemówił serdecznie p. 
Barański a p. Byrski naczelnik stacji wy- 
głosił piękny wiersz własnej kompezycji. 

Tłumy publiczności z Białej i Bielska 
żegnały setki ochotników ze Śląska, któ- 
rzy odjeżdżali ma fromt. Panie obdarowy- 
wały dziarskieh żołnierzy herbatą, eiasta- 
mi, papierosami i t. p. (P. Banaś ofiare 
wał ciasta i wódkę, inmi papierosy i cu- 
kier). Nastrój był peważny, serdeczny i 
podniesły. Wśród ebecnych zauważono 
Starostów : p. Pedezaskiege i p. Meiksne- 
ra; Burmistrzów : p. Eiehlera i p. Sebmeję, 
kememdasta garnizonu, p. pułkownika 
Chlebewskiege ; kemendanta Szpitala p. 
pułkownika Melinskiego i wiele innych. 

Przez cały czas tej uroczystości przy- 
grywała mazyka wojskowa. 

Tuż przed odjazdem pociągu prze: 
mówił w serdecznych i podniasłych sło- 
wach jedem z eehetników, wzywając 
wszystkich by pilnowali sprawy Sląska 
Cieszyńskiego aż do czasu, kiedy oni, 
rezprawiwszy się z bolszewikami, powró- 
cą i edbierą pelską część Sląska czeskim 
łupieżcom. 

Peciąg ruszył, ból serce ścisnął, ale 
wiara w zwycięstwe sprawiedliwości, po: 
partej mężną postawą naszego Żołnierza 
pekrzepiła wszystkiech na duchu. 


Poointowy Komitet Obrony 
Państwu © Biułej przy pracy. 


W ubiegłą niedzielę tj. 22 bm. od- 
były się liczne wiece zorganizowane przez 
Il. Sekcję P. K. O. P., czyli Sekcję Propa- 
gandy. W Rybarzowicach referował na ze- 
braniu p. profesor Iżewski, w Mikuszowi- 
eaeh po nabożeństwie przemawiał prze= 
wiel. X. Dr. Domasik i pan Orkan. Do 
Szezyrku byli wydelegowani pp. Rybarski 
i Janusz, de Straeonki pp. Czarnecki i 
Wątroba. Do Dankowie naznaezono p, Pa- 
jąka, de Bystrej pp. Kusia i Orkana, zaś 
do Leszczyn X. prof. Mączyńskiego i p. 
Czarneekiego ; tutaj przemawiał jeszcze 
delegat z Krakowa żołnierz- inwalida. 

Wiece na ogół udały się bardzo do- 
brze. Znaó po zebranych zrozumienie po- 
ważnej chwili, daje się zauważyć rosnącą 
ofiarność ludu dla państwa, i tak np. w 
Bystrej pe rzeezowem przemówieniu Pp. 
profesora Kasia i p. Szałaśnego zorga- 
nizował się bardzo liczny miejscowy Ko- 
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mitet który zażądał od prelegentów wy- 
ezerpujących ebjaśnień ce do dalszej pra- 
ey. W Dankowicaek złożone pe ukeńcze- 
nym wiecu kilkaset marek na Komitet 
Obrony Państwa. Taksame i w iunych 
miejscowościach. W Stracence i w Leszczy: 
nach nie byłe widać na wiecu socjalistów. 

W przyszłą niedzielę tj. 29. bm. ed- 
będą się wieee w następnych miejscowo- 
ściach, a potem zostanie przeprowadzona 
gruntowna praca celem pogłębienia zape- 
ezątkowanej na tak szereką skalę akcji. 


Zapytanie. 


1) Tutejsze starostwo zapytujemy, 
czy i kiedy załatwi ostatecznie sprawę 
zasiadania w Radzie miejskiej dwóch ped- 
danych czechesłowaekiech pp. Fejeika i 
Titzego ? Zwłaszcza eo do p. Titzege — 
to wiele osób zapytuje nas, czy wypada, 
by w Radzie miejskiej zasiadał człowiek 
skazany za oszczerstwo r. Basasia na 14 
dni (bez zmiany ua grzywnę)? — 

2) Policję, magistrat i starestwe za 
pytujemy, ezy Lóbel Bleicher. kapiec 
przy ul. Głównej (sklep bławatay) ma 
specjalny przywilej otwieramia sklepu i 
sprzedawania w niedzielę? Wszystkie 
sklepy są w niedzielę zamknięte — tylke 
pan Lóbeł Bleieher potrzebuje wtedy 
handlować! Co te znaczy ? 

3) P. komendanta placu Chlebew- 
skiego i odnośnege refvrenta starostwa 
zapytujemy ezy na cele świadczeń wej: 
skowych mają być zajęte wszystkie szko- 
ły a więc z ewsngielicką — czy ta esta- 
tnia ma jakie przywileje. Viemy, że mia- 
ła być przeznaczona na pomieszczenie 
władz, — ale decyzja w tym kierunku 
zapadła depiero w ubiegią sebetę. A eze- 
mu ją przedtem eszezędzame ? Czy jest 
lepszą ed szkół gpelskich i niemieckich 
oraz klasztoru dawao dla wejskewości 
zajętych ? 

Co znaczy takie faweryzowenie i u- 
przywilejewanie ? 


Korespondencje. 


Z Łodygowic. 


Velkstimme pisme niem. seejalistów 
w Bielsku umieściłe w Nr. 58. eszczereze 
słowa na mą esekę w artykuliku „Lasset 
die kleinen zu mir kommen“. 

Odpowiadać i źądać sprestowania w 
piśmidle niemieckich tewarzyszy, ubliża- 
łoby mi, dlatego edpowiadam w Tygedni- 
ku bialskim. Prawdą jest, żem. zapytał 
dziewczynkę zkąd jast: kim będzie Pelką 
czy Niemką. Nieprawdą jest, jakobym do- 
dawał słowa: „bo miemaców de wurztu po- 
siekamy*. Jak się zdaje są cze wymysłem 
niedowarzenege mózgu przerebienej Niem- 
ki, matki dziecka. 

Łodygowiee bewiem ieżz w kraja 
cywilizowanym, a mieszkańcy ich kieiba- 
sy z ludzkiego mięsa nie spożywają, a 
jeźli autoree artykułu smakują kiełbasv 
ludzkie to może jechać do dzikiek kra 
jów. Że dziecko powinno być pelskieza 
nie ulega wątpliweści, be zredzene x 
matki Polki i na polskim «chlebie w Łe 
dygowicach wychowane a tylko przez 
matkę zgermanizowane. Zapytuję edkadże 
autorka stała się tak zagorzaią niemką. 
Nie wiem, czy nawet dobrze mówi pe 
niem., bo artykuł potwierdza moje przy- 
puszczenie. Zresztą debrzeautorka zrobi”, 
że się wyparła polskości, bo więce; nie 
będzie przynosiła wstydu pelskirs, x 
zwłaszcza Łodygowiczim dziewczętem : 
mężatkom — 6 czem iógłbym duże po- 
wiedzieć i napisać z jej życia jeszeze pol- 
skiego w Łodygowieachk. Pelska wdzięczna 
jest za taki ubytek. 

hs. D1. Fr. Karabuła. 
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SPRAWY ROBOTNICZE. 


Interwencje. 


1) U p. Graubnera w Bielsku wy- 
bueh? strejk z tage poweda, że robotnicy 
destali deść licną materję na ubranie, a 
p. Graubner sprzeciwiał się temu, ażeby 
materję tę wymienić na lepszą. Sprawą 
tą zajął się sekretarjat chrześc. organ. 
w ten spesób, że robetniey otrzymają wy- 
mianę przez Urząd Tekstylmny. Przy tej 
spesobnoeści p. Graubner ehciał koniecznie 
wydalić dwóch starszych anmacherów, 
dla ieh Śmielszege wystąpienia, do czego 
jednak org. chrześc. niedepuściła. 

Przy tej sposebneści zauważamy, 
ażeby między rebetnikami była większa 
selidarneść, dalej żeby w takich sprawach 
zabierali głes przedewszystkiom starsi ro- 
botniey, a nie wysuwali na pierwszy egień 
rebetników młedocianych, wreszcie jaszcze 
raz przypeminamy, że bez zawiademienia 
sekretarjatu na własną rękę mie welna 
strajku urządzać. 

2) U p. Budewniczege Śchulea nie 
wypłscene za pierwszy tydzień choreby 
Blachurowi Józefowi, która się mu według 
umewy należała. Na interwencje sekreta- 
rza chrześeć. organ. wykazało się że kol. 
B. rzeczywiście nie etrzymał wspareią, 
czemu zaprzeczame, więc temsnmem zde- 
cydowano się wypłacić, ce się peszkodo- 
wanemu należało, 

3) U p. Adelfa Wecha w Buczkowi- 
each pracewał przex dłuższy czas, bo już 
przed wejną Zelich Jędrzej, któremu ma- 
leżało się według umewy przy wspól- 
ndziale Ini. Drzemachowskiege z Krakowa 
dodatek edzieżawy w wysokości 800 mk. 
pel. ma rek bieżący. Jednak p. W. wygła- 
cit ma tylko 230 mk. Za pośrednictwem 
sakretarza chrześc. organ. p. W. zebewią- 
zał się wypłacić rebotuikewi resztę pie- 
niędzy. 

4) U p. Graubnsra wydalone starego 
rebotnika Walusia Józefa który tam już 
22 iata pracewał, i zdrowie swoje dla te- 
góż kapitalisty poświęcił, s ten wedłag 
słów św. Ambreżeze; „ozdapia swoje mū- 
ry, kładzie na konie begate rzędy, a od- 
pycha ludzi ekrytych łackmaaami," i gdy 
wyssie siły robetnika wyrzuea go ma brak. 
Na interwencje jednak sekretarza chrześc. 
organ. dumny ten pam przyjął powyżej 
wspemnianege robetnika z p»owretem. 


Przegląd polityczny. 


Polska. 


Już dawno nie pelitykewaliśmy, a to 
dla tego, że checiaż ja, jako sprawezdawea 
pelityczay chciałem politykę nmieścić, te 
znewu p. redakter nie chejsł, be nie miał 
mieiżsa, a kiedy em zaś chciał, ja nie 
chaiałam. Be co chwalić się polityką, kie- 
dyśmy się eofali przed belszewikami. a 
Treck. już jechai aby w Warszewie wy- 
duć rozkszy dia Polski, a Prusski już 
przez kemunuistów niemieckich z Katewie 
i poiskieh z Dąbrewy ehcieli zawładnąć 
Gór:sym Siąskiez. Ale Bóg i garść polska 
Myrta ejl. 

Pod esebistem dowództwem Pił- 
guds=.syo i Hallera jak mie zaczniemy 
grzmocić boiszewiekie bandy, te ta cho- 
łota aje może nawet nabrać powietrza 
isk useka, Gdy te piszę, nasi są już bet 
z: Brześciem litowskiom, Białyzistokiem, 
a za Lwowem dopędzają już de ITarnepo- 
ls. Czy belszewik, ściągną swe siły i bọ- 
dą ekcieć wydać wielką bitwę, miewiado- 
me, aie trzeba nam iść ostrożnie. Ce na 
ta koalicja? Jedni, jak Fruneya, serdecznia 
się cieszą, inmi, jak Anglja, atóra mówiła, 
że słusznie mamy bolszewików na karku, 
beśmy ich zaczepili (?), teraz miby sierdzi 
się na bolszewików, że śmiel: przekroczyć 
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granice Polskie przez niek nakreślone. 
Tymczasem nad dolnym Dnieprem i Dnie- 
strem na Kaukazie zwycięża gen. Wrangel. 
Nasi zaś na Górnym Śląsku wzięli się do 
obrony przed niemieekiemi bojówkami i 
wszędzie zwysiężyli; teraz powiększone 
woiska sojusznicze przepędzają tych rozmai- 
tych bandytów niemieckieh, którzy byli 
tu naumyślnie pesłani przez Rząd berliń- 
ski, aby wypędzić Polaków i ententę. Co 
się z tego wszystkiego wyłoni — o tem 
potem. 


KRONIKA. 


Z Białej i okolicy. 


Z seminarjum naucz. męskiego w Białej 

I. Wpisy do seminarjum nauczyciel 
skiego męskiego (na kurs przygot. I. H. HI; 
i IV) oraz de szkoły ćwiezeń (kl. I—VI 
odbędą się pe wakacjaeh w d. 30. i 31- 
sierpnia br. (9—12 i 4—6) w Kaneelarji 
zakładu (Komerowicka 27 parter). 

Il, Egzamina wstępne na kursa se- 
minarjum odbędą się d. 1. września a 
egzamina popiawcze d. 2. września. 

HI. Egzamin dojrzałości w terminie 
jesiennym (dla eksternistow i eksternistek) 
rozpocznie się w części piśmiennej 13. 
września, w ezęści ustnej 20. września. 

Bliższe szczegóły, dotyczące warun- 
ków przyjęcia, egzaminów i taks na ta- 
blicy ogłoszeń Zakładu. 

Dr. A. Mikulski. 
Dyrektor. 

Bandytyzm eocjalisty. We środę dnia 
18 bm. w połndnie przechodził koło fa- 
bryki emalji ks. Mączyński. W tem z tej 
fabryki wypadł jeden robotnik niem. i za- 
cierająe dłonie zaczął go szarpać za sur- 
dut, wygrażająe pięściami. Zaezepiony, 
niechcąc się bić z bandytą, usunął się i 
powróeił de miasta. Śledztwo wykryje 
spraweę, ale musimy publicznie napiętne- 
wać ten czyn, który wszystkim otwiera 
eczy, do ezege dochodzi buta soejalistów 
niemieskieh. Na naszej polskiej ziemi za- 
ezynają nas kopać. Zarazem widzimy, do 
ezego prowadzi wściekłość socjalistów, 
którzy gotowi są nawet raueić się na bez- 
bronnego ezłowieka tylko dlatego, że nie 
jest zapisany pod ieh sztandarem. Oto 
braterstwo soejalistyezne ! 

Fabryka Emalji zaczyna być sławną; 
niedawno w ordynarny sposób bestwili 
się nad dzieweryną i wyrzucili ją z praey, 
dziś w jasny dzień napadają ma spokoj- 
nyeh przechodniow. ` 


Z Polski i ze świata. 


Rada ministrów uchwaliła ustawę o 
zaopatrzeniu rodzin ochotników. W myśl 
tego rozporządzenia ochotnik natychmiast 
po pokazanin dowodu, że wstąpił do woj- 
ska, otrzymuje od pracodawey jednorazo- 
wy zasiłek w wysokości dwatygedniowej 
swej płacy. Rodzina robotnika złożona z 
kilku ezłonków, otrzymuje przez cały ezag 
trwania jego służby wojskowej połowę je- 
go dotyehezasewego uposażenia i świad- 
czenia w naturze, w terminach tyeb sa- 
mych, w jakieh je pobierał oehotnik, oraz 
całkowitą używalność mieszkania służbo- 
wego. 

Bezdzietne żony, rodzeństwo i rodzi- 
ee mają pobierać jedną czwartą część 
upesażenia, jeżeli byli istotnie przez ocho- 
tnika utrzymywani. W razie śmierci albo 
niewoli ochotnika, prawa powyższe przy- 
słagują rodzinie jeszeze przez trzy mie- 
siące od chwili śmierei, albo dostania się 
do niewoli ochotnika. W razie urlopu 
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dłuższego niż dwa tygodnie prawo po- 
wyższe ulega zawieszeniu na ezas urlopu, 
a w razie dezercyi ochotnika wszelkie 
uposażenie ustaje. 

Utrata obywatelstwa poiskiego za nie- 
pełnienie służby wojskowej. Rada mini- 
strów nchwaliła projekt rozporządzenia w 
przedmiecie utraty obywatelstwa państwa 
polekiego na skutek niespełnienia obo- 
wiązków służby wojskowej, projekt rozpo- 
rządzenia w przedmiocie ustanowienia 
krzyża waleeznych, oraz przyjęła statut 
Rady obrony stolicy. 


POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ. 


ogłasza 


KONKURS 
na posadę Dyrektora. 


Wymogi: 

Znajomość języka polskiego i nie= 
mieekiego. 

Znajomość ustaw, zwłaszeza ustawe- 
dawstwa w zakresie uhkczpieczenia spo- 
łecznego. 

Zdolność do przeprowadzenia reor- 
ganizaejj Kasy, po myśli ustawy z 19. 
maja 1920 r. Dz. u. Az. F. Nr. 44. 

Posada do objęcia 1/10. 1920. 

Podania ostemplowane, wykazujące 
„eurrieulum witae*, ukończone studja i 
wykształcenie praktyczne, oraz wysokość 
żądanego wynagrodzenia należy wnosić 
do Zarządu Powiatowej Kasy chorych w 
Białej do dnia 5. września 1920 r. 


Zarząd. 


OGŁOSZENIA, 


OGŁOSZENIE. 


Skradziono książkę wojskową wysta- 
wioną przez P. K. U. w Wadowieach 
z daty Biała, dnia 1. marea 1920. Nr. 979 
na nazwisko Jan Stawowczyk urodz. w 
r. 1901 zamieszkały w Wilamowicach 24. 


Zgubieno kartę odroczenia wysta- 
wioną przez P. K. U. w Wadowieach, z 
daty Biała, dnia 1, lipea Mr. 14 na naz- 
wisko Jana Stanelika urodz. w r. 1891 z 
Białej sukiennieka Nr. 10. 


Powiatowy Komitet Obrony 
Państwa w Białej 


urzęduje eodziennie w dni powszednie od 

godz. 11—12 w południe i od godz. 3—6 

po poładnin. W niedziele i święta tylko 
przed południem. 


Przyjmę zaraz starszego i zdolnege 


czeladnika 
de warsztatu rymarsko-siedlarskiege z ca- 
łem utrzymaniem i z dobrą zapłatą, 
Franciszek Smoleń 
Biała Plae deskowy |. 1. 


SSESSRWYFRRAU 


Komorowice. 


Urząd mieszkaniewy w Komorowi- 
each zawiadamia, że w myśl uchwały 
Rady gminnej, ma właściciel realności 

1) zgłosić do 15. września 1920. r, 
swych iokatorów, 

2) w przeciągu 24 godzin 
przyjęcie nowej 
mieszkania, 

35 bez zezwolenia komisji mieszka- 
niowej mie waln. właścicielom wy- 
najmować nikomu wolnego u nie- 
go pomieszkania — wszystko pod 
zagrożeniem grzywny 200 Marek. 

Urząd mieszkaniowy w Komorowicach. 


MARRS S STENY 
Bank Krajowy, 


Filia w Białej 
zawiadamia, że począwszy od 1. września 
br. godziny urzędowe dla Stren będą jak 
poprzednio od 9 rano do 1 w pzludnie. 


zgłosić 
osoby do swego 


Wpisy 
do czteroklasowej szkoły 
mięszanej 


z językiem wykładowym pelskim 
edbędą się 
we środę, czwertek i piątek, dnia 1. 2. i 
3. września br. 
W sali posiedzeń Rady gmimnej 
„Urząd gminny* I piętro w Lipniku. 
Zarząd szkoły. 


Zawiadamiam uprzejmie szerokie ko- 
ła inteligencji, sfery weiskowe i wszyst- 
kich P. T. Panów, że w mojej oc 15 lat 
istniejącej 


pracowni krawieckiej 


przyjmuję wszelkie zamówienia tak ey- 
wilne, jak i wojskowe, które wyrabiam 
solidnie i według ostatniej mody. Ceny 
bardzo niskie, obsługa rzetelna, wykona- 
nie bez zarzutu. Dziękująe Wuym P. T. 
Klientom za detychezasowe względy, pe- 
lecam się i nadal łaskawej pamięci. 


Z wysokim poważaniem 
JAKÓB BIAŁAS 
krawiee cywilny i wojskowy 
BIAŁA, nad Niwką 16. 


Kupców polskich prosimy 
o inseraty. 
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Rodacy! Podpisujcie Polska Pożyczkę Państwową! 


Redaktor edpowiedziełny: jemasz józef, Bicieko, Dom polski. 


Drukarnia Polska K. Stadenekiago w Małej 


